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Wieści z klubu

nowe priorytety
W Chorzowie postanowiliśmy 
przebudować zespół. Tej linii 
konsekwentnie będziemy się 
trzymać. Taka jest obecnie nasza 
racja stanu – mówią działacze Ru-
chu przed inauguracją 74. w hi-
storii ligowego sezonu.

Niedzielny mecz z poznańskim Le-
chem rozpocznie 74. sezon „Nie-
bieskich” w najwyższej klasie roz-
grywkowej. W tabeli wszech czasów 
ekstraklasy Ruch zajmuje miejsce 
na najniższym stopniu podium za 
Legią Warszawa (76) i Wisłą Kraków 

(74), a „Kolejorz” jest szósty (53). Po 
nieudanym poprzednim sezonie 
w Chorzowie ustalono dla zespołu 
nowe priorytety. Podziękowano do-
świadczonym zawodnikom, którzy 
do tej pory stanowili trzon ekipy, 
która dwa lata wstecz doprowadzi-
ła Ruch do wicemistrzostwa Polski. 
Odeszli więc z drużyny między in-
nymi: Gabor Straka, Żeljko Djokić, 
Michał Pesković, Igor Lewczuk, Mar-
cin Kikut, Andrzej Niedzielan, Min-
daugas Panka, Arkadiusz Lewiń-
ski, a niewykluczone, że pożegna 
się także Maciej Jankowski. W ich 

miejsce w kadrze Ruchu pojawiło 
się sporo utalentowanej młodzie-
ży, która uczestniczyła do tej pory 
w rozgrywkach Młodej Ekstraklasy, 
wrócili z wypożyczenia Bartłomiej 
Babiarz i Bartosz Soliński oraz do-
konano transferów pięciu dobrze 
zapowiadających się zawodników 
(piszemy o nich w innym miejscu). 
Tak duża migracja w kadrze rokuje, 
że będzie to bardzo trudny sezon 
dla czternastokrotnych mistrzów 
Polski. 

zapowiedź meczu z Lechem 
na stronie 10

wstęp

wybaczamy, nie zapominamy!
Już za chwilę rozpocznie 
się nowy sezon ligowy... 
Co przyniesie naszej 
drużynie? Co przyniesie 
nam, kibicom? Czy będzie 
przeważała radość czy też 
niepokój o los naszych 
pupili? Po raz pierwszy 
od wielu lat, tak naprawdę 
trudno odpowiedzieć na 
te pytania... Wyniki gier 
sparingowych pokazały, że 
można zagrać kilka spotkań 
na „zero” z tyłu, strzelając 
przy tym choć jednego gola. 
Gdyby w lidze dało się grać 
tak skutecznie, zwłaszcza w 
obronie, bylibyśmy pewni 
znalezienia się w górnej po-
łowie tabeli, co za tym idzie 
nie denerwowalibyśmy się 
do końca, tak jak miało to 
miejsce w poprzednim se-
zonie. Wzmocnienie obro-
ny należy uznać za duży 
plus jeśli chodzi o transfery. 
To samo się tyczy sprowa-
dzenia doświadczonego i 
solidnego pomocnika jakim 

jest Łukasz Surma (witaj w 
domu Surmik!). Poza tym 
Łukasz jest zawodnikiem, 
który może uporządkować 
szatnię, a tego w zeszłym 
roku brakowało. Martwić 
może jedynie mała liczba 
napastników, ale jestem do-
brej myśli i mam nadzieję, 
że i Pavel Sultes i Grzegorz 
Kuświk w końcu „odpalą” i 
strzelą po kilka bramek, co 
przyniesie wiele punktów. 
W każdym razie mieszan-
ka rutyny z młodością to 
chyba najlepszy koktajl na 
jaki nas w tej chwili stać i 
jak podkreślałem jakiś czas 
temu, zespołowością, walką 
i ambicją jesteśmy w stanie 
sprostać najmożniejszym 
w ekstraklasie. Oby tak 
było, bo Ruch pomimo 
tego, że w chwili obecnej 
ma najgorszy stadion i 
prawie najmniejszy budżet 
w lidze, zasługuje na coś 
więcej niż tylko drama-
tyczne bronienie się przed 

degradacją! Co do trenera 
Zielińskiego... Nie byłem 
za tym, aby go zwolnić 
w trakcie czy nawet po 
sezonie, teraz jednak on 
sam przygotował drużynę 
do rozgrywek i ewentualne 
niepowodzenia pójdą już 
niestety na jego konto. Oby 
tak nie było, czego Wam 
Jacku i Darku z całego 
serca życzę! Jednak moim 
zdaniem najważniejszym 
ruchem działaczy przed 
sezonem było pozbycie się 
kilku robaków z tej śliwki 
i oby ta śliwka była świeża 
i dojrzała przynajmniej do 
grudnia., że o maju 2014 
nie wspomnę. Bo tego co 
przeżywaliśmy w ubie-
głorocznych rozgrywkach 
nie chcielibyśmy powtó-
rzyć. W każdym razie jak 
powiedział klasyk, zeszły 
sezon: „wybaczamy, lecz 
nie zapominamy”. 
Z Niebieskim pozdrowie-
niem Bogdan Kalus

„Niebieskie” 
przedszkole na 
meczach Ruchu
Nawiązaliśmy współpracę z nie-
publicznym przedszkolem „We-
sołe pszczółki” z Chorzowa.
Zachęcamy wszystkich sympa-
tyków chorzowskiej drużyny, 
by zabierali swoje pociechy na 
stadion przy Cichej i  całą ro-
dziną wspierali „Niebieskich” 
walczących o  ligowe punkty. 
Jesteśmy przekonani, że uda 
nam się zarazić miłością do 
piłki nożnej najmłodszych 
mieszkańców Śląska. Tym bar-

dziej, ze w tym sezonie specjal-
ne z  myślą o  maluchach i  ich 
rodzicach zorganizowaliśmy 
na chorzowskim obiekcie gry 
i zabawy prowadzone przez wy-
kwalifikowanych pedagogów.
W  ramach „Niebieskiego” 
przedszkola zapewniamy:
•  opiekę nad dziećmi w wieku 
od lat 3 podczas trwania me-
czów T-mobile Ekstraklasy
•  prowadzenie zajęć edukacyj-
nych dla dzieci,
•  atrakcyjne gry i zabawy
•  pomoc i wsparcie doświadczo-
nych opiekunek i nauczycielek.

P a r t n e r z y

PRESSPEKT
W Y D A W N I C T W O

felieton na rozgrzewkę
Bogdan Kalus
Aktor katowickiego teatru „Korez”

SZYBKA PIŁKA
Dariusz Fornalak
asystent trenera Ruchu Chorzów

Nie czas 
na gadanie

Przed nami 
nowy rozdział. 
Musimy się 
postarać, 
aby te kartki 
historii 
zapisać 
w jak 
najlepszy 
sposób.

Dwa wielkie powroty do Chorzowa. Wrócił Łukasz Surma, 
wrócił i Dariusz Fornalak.
DF: - To nie czas na mówienie, tylko czas na pracę. Zamiast 
wypowiadać słowa, powinniśmy jak najwięcej dobrego 
pokazać na boisku. Przede wszystkim charakter i zaanga-
żowanie. Nie może tego zabraknąć w wykonaniu Ruchu 
Chorzów.

Jacek Zieliński w trak-
cie treningu otwartego 
odwołał się do minionych 
miesięcy. Zapowiedział, że 
drużyna ma coś do udo-
wodnienia...
DF: - Gorzej niż w po-
przednim sezonie być nie 
może. Przynajmniej sobie 
tego nie wyobrażam, skoro 
wtedy uplasowaliśmy się 
na 15. miejscu. Przed nami 
nowy rozdział. Musimy się 
postarać, aby te kartki hi-
storii zapisać w jak najlep-
szy sposób.

Mówiło się o gwałtownym 
odmłodzeniu zespołu. 
Dołączyło jednak i kilku 
doświadczonych zawod-
ników jak Łukasz Surma. 
To pewnie ucieszyło sztab 
szkoleniowy?
DF: - Stawianie na młodych 
jest niesłychanie pozytyw-
nie odbierane przez media 
i opinię publiczną. Problem 
w tym, że gdyby to zawsze 
przynosiło dobre efekty, to 
każda drużyna grałaby tyl-
ko młodymi zawodnikami. 

Bez wątpienia potrzebni są również graczy starsi, z do-
świadczeniem. I przede wszystkim z umiejętnościami. My 
mamy takich piłkarzy. Młodzi niech się od nich uczą, bo 
jeśli o nich chodzi, to są dopiero kandydatami na zawod-
ników ligowych.

Jak Pan przyjął informację, że sezon będzie dłuższy o 
siedem kolejek?
DF: - Nie miałem na to wpływu, ale to i tak dobrze. Le-
piej, jeśli zawodnicy grają o stawkę, niż spędzają czas na 
treningach.
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Chcemy oddać 
serce i zdrowie 
„Niebieskim” 
oraz walczyć 
„na Maksa” na 
boisku   
– zapewniają nowi 
zawodnicy Ruchu

wszyscy zakontraktowani latem w Chorzowie zawodnicy występują nominalnie w formacjach defensywnych.

W  ostatnim sparingu 
z „Białą gwiazdą” aż 
trzech nowych piłkarzy 

– Bartłomiej Babiarz, Artur 
Gieraga, Daniel Dziwniel zna-
lazło miejsce w wyjściowej jede-
nastce „Niebieskich”, a czterech 
kolejnych – bramkarz Bartosz 
Soliński oraz Bartosz Bro-
dziński, Łukasz Surma, Adrian 
Mrowiec pojawiło się na boisku 
w Krakowie w drugiej połowie. 
Co ciekawe - wszyscy latem 
zakontraktowani w Chorzowie 
zawodnicy występują nominal-
nie w formacjach defensywnych. 
Tak niemała liczba transferów 
jest sporym sukcesem cho-
rzowskich działaczy, którzy 
w związku z nałożonym na klub 
zakazem transferów w letnim 
okienku mogli kontraktować 
zawodników z „kartą na ręce”, 
czyli wolnych, z maksymalnym 
pułapem zarobków na poziomie 
15 tysięcy złotych.

Marzenie Babiego
Najprostsza sprawa była z  Ba-
biarzem i  Solińskim, bo obaj 

wrócili do Ruchu z wypożyczeń 
do odpowiednio: pierwszoligo-
wego GKS-u Tychy i drugoligo-
wego Rozwoju Katowice. Obaj 
bardzo solidnie przepracowali 
okres przygotowawczy, a „Babi”, 
który podpisał nowy, dwuletni 

kontrakt, w  sparingach grywał 
zwykle w  pierwszej jedenast-
ce w  parze z  Marcinem Mali-
nowskim. – Bardzo się cieszę, 
że dostałem szansę w  Ruchu. 
Zrobię wszystko, by wywalczyć 
sobie miejsce w składzie drużyny 
i  spełnić moje największe spor-
towe marzenie o grze w ekstra-
klasie – powiedział skromnie 
Babiarz, który na boisku może 
pojawiać się w roli zarówno de-
fensywnego pomocnika, jak i być 
rozgrywającym, który jest „pod-
wieszony” pod napastnika.

Nauczyli mnie walczyć
Z kolei najmłodszy z nabytków 
Ruchu ma 21 lat i  nazywa się 
Daniel Dziwniel. To urodzo-
ny we Frankfurcie nad Menem 
lewonożny obrońca, który ka-
rierę rozpoczynał w  juniorach 
Eintrachtu Frankfurt, a  w  mi-
nionym sezonie występował 
w  niemieckim klubie Offenba-
cher FC Kicker 1901. Dziwniel 
posiada polskie i  niemieckie 
obywatelstwo, jest reprezentan-
tem Polski do lat 21, któremu 

selekcjoner Marcin Dorna wy-
stawił znakomite świadectwo. 
- To dynamiczny, silny zawod-
nik, o  znakomitej motoryce, 
który ma wszystkie naturalne 
cechy dobrego obrońcy – stwier-
dził trener naszej U-21. A  sam 
Dziwniel tak mówił o  swojej 
grze. – W  Niemczech nauczyli 
mnie walczyć o swoje na każdym 
treningu. Takie zaangażowanie 
„na Maksa” procentuje potem 
w meczach o stawkę – stwierdził 
21-latek wzorujący się na Łuka-
szu Piszczku.

Odda co zabrał
25-letni pomocnik Artur Giera-
ga ma już za sobą 13 występów 
w ekstraklasie, w których zdobył 
dwie bramki, a  ostatnio repre-
zentował barwy pierwszoligo-
wego ŁKS-u Łódź. Co ciekawe 
jedną z  bramek strzelił Micha-
lowi Peskovicovi w  zremisowa-
nym przez łodzian 2:2 spotkaniu 
w Chorzowie. Być może właśnie 
tych dwóch straconych punktów 
pod koniec sezonu 2011/2012 
zabrakło Ruchowi do zdoby-

cia mistrzostwa Polski dwa lata 
temu. Nie ulega dla nas kwestii, 
że Gieraga latem wywalczył 
sobie miejsce w  podstawowej 
jedenastce „Niebieskich”, więc 
teraz będzie mógł „oddać” Ru-
chowi to, co kiedyś mu zabrał, 
czyli dobrą grą przyczynić się 
do zdobywania ligowych punk-
tów przez chorzowian. 22-letni 
obrońca Bartosz Brodziński 
urodził się w stolicy, jest wycho-
wankiem Drukarza Warszawa, 
ale w  ostatnich sezonach grał 
na stoperze w  pierwszoligowej 
Arce Gdynia. Radził sobie na 
tyle dobrze, że sięgnął po nie-
go przedstawiciel ekstraklasy 
z  Chorzowa. – Do momentu 
gry w Groclinie Dyskobolii by-
łem lewym obrońcą, a  dopiero 
potem zostałem przesunięty 
na stopera. Najważniejsza jest 
jednak dla mnie gra, nieważne 
na jakiej pozycji. Dlatego zro-
bię wszystko, żeby znaleźć się 
w  składzie Ruchu, a  drużyna 
miała jak najmniej straconych 
bramek. Na pewno oddam całe 
serce i zdrowie dla „Niebieskich” 

– zadeklarował po podpisaniu 
kontraktu „Broda” Brodziński.

Transfer last minute
O  transferze last minute można 
mówić w  przypadku byłego już 
piłkarza Chemnitzer FC. Ad-
rian Mrowiec bardzo chciał wró-
cić do polskiej ekstraklasy, więc 
rok przed upływem rozwiązał 
kontrakt z  niemieckim klubem. 
30-latek, który ma w  CV tytuł 
mistrza Litwy i  Puchar Litwy 
z  FBK Kaunas, a  także Puchar 
Szkocji z  Hearth of Midlothian 
zadebiutował w nowych barwach 
w  próbie generalnej przed ligą 
z Wisłą. – Zagraliśmy dwie dobre 
połówki, byłem mile zaskoczony 
grą Ruchu. Ja potrzebuję jeszcze 
jednego-dwóch tygodni by dojść 
do swojej normalnej dyspozycji. 
Trener widzi mnie na stoperze, 
ale ja mogę równie dobrze grać 
na pozycji defensywnego pomoc-
nika. Cieszę się, że trafiłem do 
Ruchu, który, jestem przekonany, 
pokaże pazurki w tym sezonie – 
zapewnił charakterny jak pozo-
stali koledzy  „Mrówa”. 

Fani powitali nowych piłkarzy
W czwartek przy Cichej odbył się trening otwarty. Po jego zakończeniu trener Jacek Zieliński wręczył koszulki nowym zawodnikom.  
Później cała drużyna rozdawała autografy kibicom. Nie zabrakło konkursów z nagrodami. Była możliwość wyrobienia karnetu.

K ibice Ruchu, którzy 
przybyli dziś na stadion, 
zasiedli na trybunach 

górnej i dolnej. Obejrzeli koń-
cowe fragmenty zajęć i usłyszeli 
deklaracje ze strony trenera 
Jacka Zielińskiego oraz kapitana 
Marcina Malinowskiego.

tylko pierwsza ósemka
Chcemy Wam coś udowodnić 
i zmazać plamę, którą pozosta-
wiliśmy po minionym sezonie. 
Wierzę, że temu zespołowi nie 
zabraknie determinacji i zaan-
gażowania, dzięki czemu będzie-

my skutecznie walczyli o ligowe 
punkty - powiedział szkolenio-
wiec Ruchu Chorzów. Marcin 
Malinowski wskazał konkretny 
cel. - Interesuje nas miejsce w 
pierwszej ósemce po sezonie 
zasadniczym. Wiem, że to cel 
wielu drużyn, ale zrobimy, co w 
naszej mocy, aby go osiągnąć - 
zapewnił doświadczony pomoc-
nik, który ostatnio przedłużył 
kontrakt o rok.

Korepetycje 
ze „ślonskiej godki”
Następnie przyszła pora na powi-

tanie siedmiu nowych zawodni-
ków. Koszulki otrzymali Bartosz 
Soliński, Daniel Dziwniel, Bar-
tosz Brodziński, Artur Gieraga, 
Adrian Mrowiec i Łukasz Surma. 
Najgoręcej przywitany został ten 
ostatni. Kibice nadal pamiętają, jak 
Surma grał kilkanaście lat temu 
przy Cichej i ile serca zostawiał 
na boisku. Zna on śląską specy-
fikę. Pozostali nowi zawodnicy 
dopiero się z nią stykają. - Kilku 
Ślązaków mamy w składzie, więc 
razem postaram się nauczyć no-
wych kolegów śląskich słówek 
- obiecał z uśmiechem Marcin 

Malinowski. - Rozumiem coraz 
więcej. Ostatnio dowiedziałem 
się, że gramy w niedzielę „szpil” 
– śmieje się Daniel Dziwniel, 
który do Chorzowa przyjechał z 
Niemiec. – Dobrze się już czuję na 
Śląsku. Mam mieszkanie i wszyst-
kie sprawy poukładane. Mogę się 
skupić na grze w piłkę. Cele? Jako 
zespół chcemy być w pierwszej 
ósemce. Ja sam zaś chcę wywalczyć 
miejsce w podstawowym składzie, 
zdobywać potrzebne doświadcze-
nie, bo jestem jeszcze młodym 
zawodnikiem. Dzięki dobrej grze 
w Ruchu zamierzam utrzymać 

miejsce w kadrze młodzieżowej 
Polski – wskazuje Daniel.

fotki i autografy
Druga część czwartkowego 
wydarzenia przeniosła się na 
parking w okolicach "grzybka". 
Zawodnicy rozdawali autografy, 
a kibice brali udział w grach i 
zabawach, które poprowadził DJ 
Cube. Mieli też okazję zrobić so-
bie zdjęcia z ulubieńcami.
Partner imprezy:

Pokażą pazurki



PROFESJONALNE NARZĘDZIA 
DLA WYMAGAJĄCYCH

ELEKTRONARZĘDZIA OSPRZĘT MASZYNOWY

PNEUMATYKA TECHNIKA POMIAROWA

NARZĘDZIA RĘCZNE MATERIAŁY ŚCIERNE

SKRAWANIE SPAWALNICTWO

Posiadamy w naszej ofercie narzędzia ręczne, pomiarowe, skrawające, materiały ścier-
ne, elektronarzędzia, narzędzia pneumatyczne, spawalnictwo, maszyny i osprzęt maszyno-
wy. Jesteśmy autoryzowanym przedstawicielem fi rm: Gerima, Centerdrill, Mirka, Metabo,  
Bosch, Dynabrade, Format, Schuller eh klar

Zaopatrujemy przemysł oraz odbiorców indywidualnych .

ZOBACZ OFERTĘ NA 
WWW.IZR-NARZEDZIA.EU

ZAPRASZAMY DO NOWO OTWARTEGO SALONU SPRZEDAŻY 
OD PONIEDZIAŁKU DO PIĄTKU OD 8 DO 16

UL. TARGOWA 5, 41-503 CHORZÓW, TEL./FAX. 32 351 51 55

JESTEŚMY AUTORYZOWANYM PRZEDSTAWICIELEM FIRM:

http://www.izr-narzedzia.eu
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Piłka nożna T-Mobile Ekstraklasa Sezon 2013/2014. Sesja Ruchu Chorzów przed nowym sezonem jesień 2013
N/Z Górny Rząd od lewej: Michał Glogasa (Lekarz), Łukasz Surma, Marek Zieńczuk, Artur Gieraga, Maciej Jankowski, Łukasz Janoszka, Martin Konczkowski, Grzegorz Kuświk, Pavel Šultes, Kamil Włodyka, Michał Helik, Filip Starzyński, Włodzimierz Duś (fizykoterapeuta).
środkowy Rząd od lewej: Andrzej Urbańczyk (kierownik), Maciej Sadlok, Jakub Smektała, Bartosz Brodziński, Aleksander Komor, Piotr Stawarczyk, Bartosz Soliński, Kamil Lech, Krzysztof Kamiński, Konrad Mularczyk, Patryk Lipski, Marek Szyndrowski, Filip Czapla (masażysta).
Dolny Rząd od lewej: Mateusz Kwiatkowski, Daniel Dziwniel, Bartłomiej Babiarz, Leszek Dyja (trener od przygotowania fizycznego), Ryszard Kołodziejczyk (trener bramkarzy), Jacek Zieliński (trener), Dariusz Fornalak (asystent trenera), Karol Michalski (asystent trenera),
Marcin Malinowski, Łukasz Tymiński, Maciej Urbańczyk, Konrad Korczyński.



Piłka nożna T-Mobile Ekstraklasa Sezon 2013/2014. Sesja Ruchu Chorzów przed nowym sezonem jesień 2013
N/Z Górny Rząd od lewej: Michał Glogasa (Lekarz), Łukasz Surma, Marek Zieńczuk, Artur Gieraga, Maciej Jankowski, Łukasz Janoszka, Martin Konczkowski, Grzegorz Kuświk, Pavel Šultes, Kamil Włodyka, Michał Helik, Filip Starzyński, Włodzimierz Duś (fizykoterapeuta).
środkowy Rząd od lewej: Andrzej Urbańczyk (kierownik), Maciej Sadlok, Jakub Smektała, Bartosz Brodziński, Aleksander Komor, Piotr Stawarczyk, Bartosz Soliński, Kamil Lech, Krzysztof Kamiński, Konrad Mularczyk, Patryk Lipski, Marek Szyndrowski, Filip Czapla (masażysta).
Dolny Rząd od lewej: Mateusz Kwiatkowski, Daniel Dziwniel, Bartłomiej Babiarz, Leszek Dyja (trener od przygotowania fizycznego), Ryszard Kołodziejczyk (trener bramkarzy), Jacek Zieliński (trener), Dariusz Fornalak (asystent trenera), Karol Michalski (asystent trenera),
Marcin Malinowski, Łukasz Tymiński, Maciej Urbańczyk, Konrad Korczyński.



8 Ruch Chorzów vs Lech Poznań
niedziela, 21 lipca 2013, 20.309 (16) / 2013

Wciąż mam serce do gry
- Jestem skromnym człowiekiem. Nie chcę być postrzegany w mediach jako mentor, profesor. Chcę swoją przydatność udowodnić  
na boisku – podkreśla Łukasz Surma, doświadczony pomocnik, który znów będzie grał w Ruchu.

Wraca Pan do Chorzowa po 11 
latach…
ŁS: - Proszę mi wierzyć, minął 
ten czas, jakby to był rok. Cie-
szę się z tego powrotu, bo chyba 
zostałem przy Cichej dobrze 
zapamiętany. Widzę życzliwość 
wszystkich dookoła, a  to chyba 
najlepszy dowód na to, że przez 
te 4,5 roku, które spędziłem 
wcześniej w Ruchu, nikogo tu-
taj nie zawiodłem.

Pamięta Pan ostatni mecz 
w barwach Ruchu? Schodził 
Pan wówczas z boiska mocno 
wzruszony…
ŁS: - Był to mecz z GKS-em Ka-
towice. Dobry w naszym wyko-
naniu. Pamiętam, że wygraliśmy. 
Odchodziłem w  ostatnim mo-
mencie okienka transferowego 
do Legii, gdzie nie wiedziałem, 
co mnie czeka. W  Chorzowie 
czułem się bardzo dobrze.

Wrócić do Chorzowa mógł Pan 
już po swoim powrocie z Izraela.
ŁS: - Owszem, był taki temat, 
ale ostatecznie wyjechałem do 
Austrii. Ostatnia oferta była 
bodaj trzecią propozycją po-
wrotu do Chorzowa. Jak widać, 
potwierdziło się hasło, że do 
trzech razy sztuka. Ostatnio 
prowadziłem rozmowy z paro-
ma klubami I  ligi, ale gdy do-
stałem propozycję gry w Cho-
rzowie wszystko potoczyło się 
bardzo szybko. Ruch we mnie 
uwierzył. 

Przychodząc do Ruchu zre-
zygnował Pan z meczu z… 
Barceloną!
ŁS: - Lechia nie przedłużyła ze 
mną kontraktu, lecz w  Gdań-
sku chcieli mi zorganizować 
oficjalne pożegnanie przed 
meczem z  Barceloną zapla-
nowanym na 20 lipca. Na ten 
weekend jest wyznaczona 
pierwsza kolejka ligowa, więc 
ten plan nie wypali, bo mam 
swoje piłkarskie obowiązki 
w Chorzowie. 

Jest Pan w stanie zagrać 
w meczu z Lechem od pierwszej 
minuty?
ŁS: - Przez cały czerwiec zasta-
nawiałem się, co dalej, trenu-
jąc indywidualnie. Dopiero od 
dwóch tygodni ćwiczę z druży-
ną Ruchu. Nie przepracowałem 
okresu przygotowawczego, nie 
byłem na obozie, więc na pewno 
na początku będzie mi ciężko, 
ale przecież zawsze miałem ser-
ce do gry. 

Czy to serce do gry pozwoli 
dogonić Marka Chojnackiego, 
rekordzistę pod względem liczby 
rozegranych meczów w ekstra-
klasie? Brakuje panu 37 spotkań, 
czyli dokładnie tylu, ile w tym 
sezonie zaplanowano w lidze… 
ŁS: - Dogonienie Chojnackiego 
w  tym sezonie jest niemożliwe. 
Zresztą życie piłkarza nauczyło 
mnie, żeby planować najwyżej 
tydzień do przodu, a nie cały se-
zon, bo w ciągu tygodnia wszyst-
ko może się zmienić. W kontr-

akcie mam jednak zapis, że jeżeli 
będę grał w drużynie Ruchu, to 
zostanie on przedłużony. 

Prezes Dariusz Smagorowicz li-
czy, że będzie Pan „profesorem” 
dla chorzowskiej młodzieży. 
ŁS: - Słowo profesor trochę 
mnie przeraża, ale swoim bo-
iskowym doświadczeniem chęt-
nie podzielę się z  młodszymi 
kolegami. Gdy ja jako 21-letni 
chłopak przychodziłem do Ru-
chu, to moimi przewodnikami 
w  zespole byli Mirek Jaworski, 
Maciek Mizia czy Janusz Na-
wrocki. Wiele się od nich na-
uczyłem, a  takiego bramkarza 
jak Piotrek Lech bała się cała 
liga. Przez te lata, które spędzi-
łem na boisku, piłka  się zmie-
niła. Inaczej się trenuje, kariery 
trwają dłużej, ale dalej trzeba 
swoje wybiegać i  zostawić na 
murawie dużo zdrowia. Brakuje 
nam może tylko takich tech-
ników jakim kiedyś był Mirek 
Bąk, który z piłką potrafił zro-
bić niemal wszystko i  dlatego 
musimy sprowadzać Ljuboję. 
Nie zgodzę się jednak, że nasza 
liga stała się słabsza. 

Nie chciał Pan założyć koszulki 
z numerem „10”? Od momentu 
odejścia Mariusza Śrutwy ciążyła 
ona kolejnym zawodnikom…
ŁS: - Nie chciałem się narazić 
Mariuszowi. Z  nim lepiej nie 
zadzierać (śmiech). Dlatego wy-
brałem „czwórkę”.

Solidna baza pierwszej drużyny
Priorytetem jest szkolenie, co absolutnie nie oznacza, że wyzbywamy się aspiracji  walki o jak najwyższe miejsce w III lidze. - Karol Michalski 
(asystent Jacka Zielińskiego i trener II drużyny)

Decyzją PZPN, ze względu 
na likwidację rozgrywek 
Młodej Ekstraklasy, śląscy 

przedstawiciele T-Mobile Eks-
traklasy, mogą wystawić drużynę 
rezerwową w rozgrywkach III 
ligi. 

prawdziwe granie
W Chorzowie trenerem drugiej 
drużyny został asystent trenera 
Jacka Zielińskiego, Karol Mi-
chalski. Ruch II zainauguruje 
sezon 10 sierpnia wyjazdowym 
meczem z  Piastem Strzelce 
Opolskie. – MESA była do-
brym pomysłem, tylko jej jakość 

i  wydźwięk malała z  sezonu na 
sezon – zauważa Karol Michal-
ski. – Teraz zaplecze ekstraklasy 
zderzy się z inną rzeczywistością. 
Zacznie się prawdziwe granie 
o coś, a młodzi zawodnicy, z któ-
rych głównie będzie się składał 
Ruch II, zetkną się z zespołami, 
które będą walczyły „jak o życie” 
czyli o  awans i  utrzymanie się 
w  III lidze. To nowy element 
rywalizacji, zdecydowanie od-
mienny od tego, o  co chodziło 
w Młodej Ekstraklasie.

rywalizacja to priorytet
Trener Michalski podkreśla, że 

filozofia gry drugiej drużyny 
została oparta w  Chorzowie na 
bazie  pierwszej drużyny. Dla-
tego kadra Ruchu jest w  tym 
roku wyjątkowo liczna, bo z tego 
szerokiego grona zawodników 
wyłaniana będzie przed każ-
dym meczem, pierwsza i  dru-
ga drużyna, w  której miejsce 
znajdą ci, którzy nie pojawią 
się na boisku w  ekstraklasie. 
Rotacja w kadrze „Niebieskich” 
będzie więc stałym elementem 
rywalizacji wewnątrzklubowej, 
a  kadra drugiego zespołu zo-
stanie uzupełniona dodatkowo 
najzdolniejszymi juniorami. 

– To naszym zdaniem najsen-
sowniejsze i  najlepsze w  tym 
momencie rozwiązanie dla klu-
bu – zapewnia Karol Michalski. 
– Ci którzy nie mieszczą się 
pierwszym zespole, będą mogli 
udowodnić na boisku w zdrowej 
rywalizacji, że zasługują na grę 
w  pierwszym zespole. Oczywi-
ście najważniejsze dla nas jest 
szkolenie młodzieży. To priory-
tet Ruchu w najbliższych latach, 
choć mówiąc i myśląc o szkole-
niu absolutnie nie wyzbywamy 
się aspiracji i nie odżegnujemy 
od walki o jak najwyższe miej-
sce w III lidze.

Ruch 
we mnie 
uwierzył

Młodzi 
zawodnicy 
spotkają się z 
zespołami, które 
będą walczyły o 
życie
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Ambitny rywal na starcie!
Kontynuacja ze strony 2.
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prawdopodobne składy

trenerzy: Ruch Chorzów – Jacek Zieliński, Lech Poznań - Mariusz Rumak
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26 lipca
Ekstraklasa: Ruch Chorzów – Lechia Gdańsk (18:00)

2 sierpnia
Ekstraklasa: Cracovia – Ruch Chorzów (18:00)

10 sierpnia
Ekstraklasa: Ruch Chorzów – Legia Warszawa 

(20:30)
11 sierpnia

III liga: Piast Strzelce Opolskie – Ruch II Chorzów

kalendarium

biuletyn wydaje

Ciężko 
przepracowali-
śmy letni 
okres 
przygotowaw-
czy
Mariusz Rumak

oficjalny bezpłatny biuletyn ruchu chorzów nr 9 (16) / 2013

bilans meczów

Rok Ruch vs Lech
1998/1999 2-1, 0-5
1999/2000 2-0, 2-1
2002/2003 1-0, 0-0
2006/2007 3-0, 0-1
2007/2008 0-2, 2-6

Rok Ruch vs Lech
2008/2009 2-0, 1-1
2009/2010 1-2, 1-3
2010/2011 1-0, 0-1
2011/2012 3-0, 0-3
2012/2013 0-4, 0-4

Łącznie obie drużyny spotkały się w lidze w 90 spotkaniach. 
Ruch wygrał 41 spotkań, zremisował 17 i poniósł porażek 32. 

Bramki w stosunku 127-124 są na korzyść chorzowian.

 1. kolejka
Cracovia Piast Gliwice 21 lipca, 

18:00

Korona Kielce Śląsk Wrocław 21 lipca, 
15:30

Lechia Gdańsk Podbeskidzie 
Bielsko-Biała

22 lipca, 
18:00

Legia Warszawa Widzew Łódź 20 lipca, 
18:00

Ruch Chorzów Lech Poznań 21 lipca, 
20:30

Wisła Kraków Górnik Zabrze 19 lipca, 
20:30

Zagłębie Lubin Pogoń Szczecin 19 lipca, 
18:00

Zawisza Bydgoszcz Jagiellonia 
Białystok

20 lipca, 
15:30

 tabela ligowa
Lp Drużyna M. P. Z. R. P. B.

 Ruch Chorzów 0 0 0 0 0 0-0
Legia Warszawa 0 0 0 0 0 0-0

 Lech Poznań 0 0 0 0 0 0-0
 Śląsk Wrocław 0 0 0 0 0 0-0
 Piast Gliwice 0 0 0 0 0 0-0

 Górnik Zabrze 0 0 0 0 0 0-0
 Wisła Kraków 0 0 0 0 0 0-0
 Lechia Gdańsk 0 0 0 0 0 0-0
 Zagłębie Lubin 0 0 0 0 0 0-0

 Jagiellonia Białystok 0 0 0 0 0 0-0
 Korona Kielce 0 0 0 0 0 0-0

 Pogoń Szczecin 0 0 0 0 0 0-0
 Widzew Łódź 0 0 0 0 0 0-0

 Podbeskidzie B-B 0 0 0 0 0 0-0
 Zawisza Bydgoszcz 0 0 0 0 0 0-0

 Cracovia 0 0 0 0 0 0-0

W  Chorzowie postano-
wiliśmy przebudo-
wać zespół. Tej linii 

konsekwentnie będziemy się 
trzymać. Taka jest obecnie 
nasza racja stanu – zapewniał 
w wywiadach prasowych prezes 
Ruchu Dariusz Smagorowicz 
dodając, że ściągnięcie do klubu 
„profesora”, doświadczonego, 
37-letniego Łukasza Surmy 
wcale nie zmieniło tej optyki. 
- Jego doświadczenie przyda 
się zespołowi. Nasza młodzież 
będzie się miała od kogo uczyć 
– podkreślał prezes Smagoro-
wicz. Z kolei trener Jacek Zie-
liński podsumowując letni okres 
przygotowawczy zapewniał, 
że Ruch nie tylko zrealizował 
w stu procentach to, co sobie 
zaplanował, a przebudowywany 
zespół, choć powoli, ale stale 
idzie do przodu. Potwierdzały 
to letnie sparingi, w których... 
Ruch nie stracił bramki. 
Chorzowianie natomiast mieli 
problem w grach kontrolnych ze 
strzelaniem bramek. Brakowa-
ło jakości gry z przodu i siły 
uderzeniowej. Pozostaje mieć 
nadzieję, że skuteczność wróci 
w trakcie ligowych zmagań.

Trzy gole Teodorczyka
Cele Lecha w  nadchodzącym 
sezonie są diametralnie różne 
niż przebudowywanego Ru-
chu. Wicemistrzowie Polski 
celują w złoto, w awans do fazy 
grupowej Ligi Europy oraz jak 
najdalsze zajście w  Pucharze 
Polski. Sprawdzenia się tego 
optymistycznego scenariusza, 
oznaczałoby, że lechici mie-
liby po jesieni końską dawkę 
meczów, które rozgrywać będą 
praktycznie co trzy dni. Dlatego 

chcąc dobrze przygotować się do 
sezonu, lechici w  letnim okresie 
przygotowawczym przebywa-
li na trzytygodniowym obozie 
w  Opalenicy, gdzie trenowali 
dwa, a  czasami nawet trzy razy 
dziennie. Rozegrali latem cztery 
spotkania kontrolne, z  których 
dwa wygrali oraz ponieśli jedną 
porażkę. Wydarzeniem tych me-
czów były trzy trafienia Łukasza 
Teodorczyka w w wygranym 4:1 
sparingu z norweskim FC Nord-
sjaelland. To bardzo ucieszyło 
szkoleniowca Lecha, ponieważ 
były napastnik Polonii Warsza-
wa długo nie mógł odzyskać 
skuteczności, jaką demonstro-
wał przy Konwiktorskiej. - Łu-
kasz po raz pierwszy od czasu 
przyjścia do Lecha strzelił trzy 
gole. To na pewno wiele zmieni 
w  jego głowie, bo nie tylko za-
czął strzelać bramki, ale i  jego 
zachowania boiskowe są lepsze 
– powiedział zadowolony trener 
Rumak dodając, że jego drużyna 

wykonała ciężką pracę w okresie 
przygotowawczym.

Kłopot z kontuzjami
Przygotowania wicemistrzów 
Polski do sezonu przebiegały 
jednak z  problemami. Najwięk-
szym były problemy zdrowotne 
zawodników. Aż dziewięciu bo-
rykało się z  mniej lub bardziej 
poważnymi urazami, pięciu nie 
zagrało ani minuty w  sparin-
gach, a  trzech rehabilitantów – 
Rafał Murawski, Luis Henriqu-
es i Barry Douglas nie pojechało 
z  zespołem na pierwszy mecz 
z  Honką Espoo w  II rundzie 
kwalifikacyjnej do Ligi Europy 
i  nie wiadomo, czy zdążą wró-
cić na boisko do niedzielnego 
meczu z  Ruchem. Na szczęście 
dla gości z  kłopotów zdrowot-
nych wykaraskali się już Kebba 
Ceesay, Tomasz Kędziora, Szy-
mon Pawłowski, Karol Linet-
ty, Bartosz Ślusarski i  Patryk 
Wolski. Jak ważni dla Lecha to 
zawodnicy kibicom nie trzeba 
tłumaczyć, choć pytanie – czy 
stracony czas w ważnym okresie 
przygotowań do sezonu nie zo-
stawi śladu na ich formie - jest 
chyba uzasadnione, tym bardziej, 
że letnie transfery na Bułgarskiej 
nie rzucają na kolana. Oczywi-
ście zakupem numer jeden było 
pozyskanie reprezentacyjnego 
pomocnika, Szymona Pawłow-
skiego z Zagłębia Lubin. Zastą-
pić ma on Bułgara Aleksandyra 
Tonewa sprzedanego po sezonie 
do Aston Villi Birmingham. Czy 
zastąpi i czy Lech spełni wielkie 
aspiracje poznańskich kibiców 
i działaczy, zobaczymy po sezo-
nie, ale pierwszy krok w dobrym 
kierunku lechici zamierzają wy-
konać już w Chorzowie.

Profesjonalna 
fizjoterapia 
sportowa

www.silesiaclinic.pl

reklama

PUCHAR POLSKI
Ruch Chorzów do rozgrywek Pucharu Polski 

dołączy razem z pozostałymi zespołami 
ekstraklasowymi na etapie 1/16 finału. 

Mecze tej rundy PZPN zaplanował w dniach 
16-17 sierpnia.

III LIGA
Rezerwy Ruchu Chorzów przystąpią do 

rozgrywek III ligi opolsko-śląskiej (północ). 
Pierwszy mecz odbędzie się prawdo-

podobnie w dniach 10 lub 11 sierpnia. 
Przeciwnikiem na wyjeździe będzie Piast 

Strzelce Opolskie.
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